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Niezwykły tu rn ie j szachow y: Ogólny widok szachownicy w Compiegne z żywymi figurami, przybranemi w stroje średniowieczne.

Nowi ministrowie. *
W  dzisiejszym  num erze zam ieszczam y fotogra­

fie w iceprezydenta gabinetu  i min. ośw iaty Stan. 
G łąbińskiego, kierow nika min. sp raw  w ojskow ych 
jen. Aleks. O sińskiego i min. przem ysłu i handlu 
W ład, Kucharskiego.

Min. Stan. G łąbiński, prof. ekonom ii na uniw. 
lwowskim , liczy lat 60. W  r. 1902 w szedł do par­
lam entu w iedeńskiego, od r. 1908 do 1911 był 
prezesem  Koła polskiego, w r. 1913 m inistrem  ko­
lei. N apisał znane podręczniki ekonom ii i skarbo- 
wości, i wiele innych dzieł. Jest prezesem  Zw. L. N.

Kierownik Min. Spraw  w ojskow . jen. Aleks. 
O siński, syn pow stańca, urodzony na  Syberyi, li­
czy lat 65. Do służby czynnej w  armii rosyjskiej 
w stąpił jako w ychow aniec korpusu kadetów . Brał 
udział w  tłum ieniu rozruchów  bokserskich w Chi­
nach, następn ie  w  w ojnie rosyjsko-japońskiej. 
W  w ojnie w szechśw iatow ej aw ansow ał na  stano­
w isko dow ódcy brygady. Po rew olucyi był człon­
kiem N aczelnego kom itetu w ojskow ego i dow ódcą 
III. polskiego korpusu na  Rusi. W  armii polskiej 
był dow ódcą okręgu w  Krakowie, potem  w  Lodzi, 
a ostatnio szefem departam entu  adm in. min. sp raw  
w ojskow ych.

Min. przem ysłu i handlu inż. W ład. K ucharski 
skończył politechnikę lw ow ską. P o siad a  fabrykę 
żelaza w  P odgórzu  i „G ońca K rakow skiego". Od 
m arca 1920 był w icem inistrem , a od czerw ca tego 
roku m inistrem  b. dzielnicy pruskiej, aż do likwi- 
dacyi tego urzędu w  r. 1921. O dznacza się ener­
gią, pracow itością, zmysłem organizacyjnym .

Międzynarodowy Kongres 
Kobiet w Rzymie.

W  Rzymie odbył się m iędzynarodow y kongres 
kobiet, w  którym  brało udział przeszło 50 narodów  
św iata. W śród  nich nie brakło i. narodów  egzoty­
cznych, jak  . japonki, 'Chinki, induski, egipcyanki, 
dalej kobiety z U ragw aju, z Afryki i t. d. Celem 
K ongresu było stw ierdzenie społecznego i kultu­
ralnego położenia kobiety i w zm ocnienie funda­
m entów  praw no-obyw atelskich  dążeń kobiety w spół­
czesnej. Z jazd zaznaczył też w ybitną linię dem ar- 
kacyjną m iędzy tem i państw am i, w  których kobiety 
korzystają z pełni p raw  obyw atelskich, a temi, 
w  których w szystko trw a po starem u, utrzym ując 
dalej kobietę poza naw iasem  życia politycznego 
i obyw atelskiego.

T o też w łoszki np. z zazdrością patrzyły na 
polskie delegatki w  osobach senatorki Józefy Sze- 
beków ny i radnej m. W arszaw y dr. m ed. B udziń- 
skiej-Tylickiej, które w  sw ych przem ów ieniach, czy 
w  dyskusyi, silnie podkreślały  praw no-polityczne 
rów noupraw nienie kobiety polskiej. T o  sam o czy­
niły posłanki parlam entarne z C zecho-Słow acyi, 
z Niemiec, Austryi i inne, których państw a po 
ostatniej w ojnie uobyw atelniły kobietę. Nawet, dla 
agitacyi, rozdaw ano specyalną m apkę geograficzną, 
k tóra  w raz z datam i ilustrow ała poglądow o poli­
tyczne rów noupraw nienie  k o b ie ty ; do tych krajów  
w liczoną rów nież została i Rosya. ale z ogrom nym  
znakiem  zapytania, położonym  na całym jej obszarze.

K ongres, który pracow ał przez cały tydzień, 
w yłonił z siebie 4 k o m isy e : 1) Kom isyę pracy, 
która żądała  dla kobiet jednakow ej płacy za je d ­
nakow ą p racę w  zestaw ieniu z m ężczyznam i, 2) 
Komisyę dla sp raw  z zakresu życia etycznego,

3) Komisyę O chrony m acierzyństw a, A) K om isyę 
zajm ującą się sp raw ą narodow ości kobiety zam ęż­
nej, T a czw arta K om isya obejm ow ała zupełnie 
now y punkt program ow y organizacyi w alczących
0 sw e praw a. S praw ę tą  w ysunęła w szechśw ia­
tow a wojna, k tóra w ykazała, ile kryje w sobie 
tragedyi i kom plikacyi ciasne to praw o, które za­
m ężnej kobiecie z cudzoziem cem  nakazuje bez­
w zględny przym us przyjm ow ania jego narodow ości
1 jego obyw atelstw a. A gdy takie m ałżeństw o sk ła­
dało się z narodow ości, których w ojna uczyniła 
wrogam i w alczącym i na śm ierć i życie —  cóż za 
dram aty  rodzinne m usiały się odbyw ać !

K ongres uchw alił w  tej spraw ie, aby kobieta 
m iała rów ne praw o jak  m ężczyzna do zachow ania 
sw ej narodow ości, lub do jej zm iany i aby  roz­
strzygała tę sp raw ę m iędzynarodow a kom isya.

Do ogólnych sp raw  doniosłej m iary trzeba  za­
liczyć ścisłe porozum ienie delegatek  bliskich nam  
naro d ó w : Czech, Rumunii, Jugosław ii, a także 
i bałkańskich : Bułgaryi i Grecyi, które z polskiem i 
kobiecem i delegacyam i w eszły w  stały kontak t na 
niw ie zagadnień społecznych, hygieny socyalnej 
i p rac  kulturalnych, zaw iązując sta łą  o rganizacyę 
pod n a z w ą : Petite entante fem inine —  (m ała  en- 
ten ta  kobiet) i zakreślając specyalny sta tu t obo ­
wiązujący, który postanow iono przedstaw ić odpo­
w iednim  w ładzom  centralnym , każde w  sw ojem  
państw ie.

N a zakończenie trzeba zaznaczyć, że prem ier 
w łoski M ussolini, jako też i m unicypalność Rzymu, 
bardzo ow acyjnie popiełali kongres, przyznając 
uczestnikom  nietylko w iele udogodnień, lecz urzą­
dzając dla nich urzędow e przyjęcia.

Uroczystości ku czci Pasteura w e Francyi: Uroczyste zebranie przedsfawicieli rządu, władz, nauki i przybyłych delegacyi zagranicznych w Sorbonnie w Paryżu.


